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S O M M A I R E .
Les nouvelles m éthodes d'annuler les courants parasites dans les récepteurs (à suivre) par S. M anczarski. L 'au­

teur présente une théorie  des perturbations diverses dans les récepteurs et moyens de les annuler. Particulièrem ent 
il donne des nouvelles m éthodes de com pensation des parasites, produits par les résaux électriques.

Sur l'inductance des condensateurs ù très hautes fréquence  par W. R otkiew icz  I. E. L 'au teu r présente la formule

pour calculer l'inductance propre des condensateurs téléphoniques à rubans; L =  ~  cm e t cite un exem ple de son
a

influence dans un récep teur à réaction  avec un am plificateur h. f . ; à cause des circuits résonants parasites à grande 
im pédance qui en résu ltés que la reaction  ne fonctionne pas pour certaines bandes de longueurs d 'onde, dq 21 
à 25 m dans l'exem ple cité.

" Revue documentaire.

NOWE METODY USUWANIA PRĄDÓW PASORZYTN1CZYCH 
W ODBIORNIKACH.

Ini. S. Manczarski.

(C iąg dalszy.)

USUWANIE PRZESZKÓD ATMOSFERYCZNYCH

Przeszkody atm osferyczne są wywołane pro­
cesami ustalania się i zanikania prądu elektrycz­
nego w zjonizowanym powietrzu, czego widomym 
przejawem są błyskawice.

W  rozdziale p. t. „Analiza częstotliwości 
przeszkód” zostało pokazane, że takim procesom 
towarzyszy u źródła przeszkód powstawanie 
prądów  szybkozm iennych o różnych częstotli­
wościach, k tó re  pokryw ają w sposób ciągły zna­
czne zakresy  fal. Nie oznacza to, że dana prze­
szkoda występuje ściśle jednocześnie na w szyst­
kich falach. Oznacza tylko, że częstotliwość p rą­
dów szybkozmiennych, powstających u źródła 
przeszkód, zmienia się stopniowo od zera do 
pewnej w artości maksymalnej lub odwrotnie, 
przytem pewne częstotliwości są, oczywiście, 
specjalnie wyróżnione. Częstotliwość maksymal­
na odpowiada najmniejszemu elem entarnem u ob­
wodowi u źródła przeszkód, a zmienność często­
tliwości spowodow ana jest zmianą wartości elek­
trycznych całego układu, stanowiącego źródło 
przeszkód.

Powyższy pogląd na przeszkody atmosfe­
ryczne tłumaczy, dlaczego przeszkody te w ystę­
pują w  odbiornikach w dużych zakresach fal oraz, 
dlaczego mają one podobny charakter na sąsied- 
uich falach. Powyższy pogląd tłumaczy również, 
dlaczego przeszkody atmosferyczne występują 
naogół silniej na falach dłuższych, niż na k ró t­
szych oraz dlaczego nie można ich wyeliminować 
nawet przy pomocy odbiorników, zaopatrzonych 
w bardzo znaczną ilość obwodów rezonansowych.

Nie oznacza to, że stosowanie filtrów w od­
biornikach jest wogóle nieskuteczne w stosunku 
do przeszkód atmosferycznych. F iltry  zmniejszają 
przeszkody atmosferyczne, gdyż eliminują prądy
0 częstotliwościach, nieobjętych pasmem często­
tliwości danych filtrów. Działanie filtrów jest 
tern skuteczniejsze, im węższe pasmo częstotli­
wości jest przez nie przepuszczone. Niepodobna 
jednak osiągnąć tym sposobem zupełnego usunię­
cia przeszkód atmosferycznych, ponieważ p rze­
szkody te występują na wszystkich falach. W od­
biornikach radiotelegraficznych stosuje się obec­
nie filtry wielkiej i małej częstotliwości, z k tó ­
rych te ostatnie przepuszczają pasmo częstotli­
wości rzędu 150 okr. W odbiornikach radiofo­
nicznych filtry wielkiej częstotliwości muszą 
przepuszczać przy dwuwstęgowej modulacji pas­
mo częstotliwości rzędu 10.000 okr. dla muzyki
1 5.000 okr. dla mowy. Z tego względu usuwanie 
przeszkód atmosferycznych przy pomocy filtrów 
jest znacznie wjięcej wydatne w  odbiornikach 
radiotelegraficznych, niż w  odbiornikach radjo- 
fonicznych.

Dla skutecznego zmniejszenia przeszkód 
atmosferycznych w odbiornikach radjofonicznych 
winny te ostatnie posiadać conajmniej dwa obwo­
dy rezonansowe i zmienne sprzężenie z obwodem 
anteny. Zmienne sprzężenie z obwodem anteny 
może być uzyskane przy pomocy sprzęgacza, 
którego konstrukcja jest pokazana na rys. 7. 
Zniekształcenia, jakie powodują obwody rezo­
nansowe przez upośledzanie wysokich tonów, 
mogą być wydatnie zmniejszone przy pomocy 
urządzenia korekcyjnego, przedstaw ionego na



102 PRZEGLĄD RADJOTECHNICZNY

rys, 10. Na rysunku tym pierwotne uzwojenie 
transform atora znajdującego się w obwodzie 
anodowym lam py detektorow ej, jest zablokow ane 
przez samoindukcję L  i zmienny opór R  . Cew­
ka  L  powinna mieć spółczynnik samoindukcji 
od 0,2 do 0,5 H enra oraz możliwie m ały opór na 
p rąd  stały. Zmienny opór R  winien mieć w ar­
tość m aksym alną około 1000 omów. P rzy  pomocy 
tego zmiennego oporu działanie korekcyjne u k ła ­
du może być dowolnie regulowane.

Należy jeszcze zwrócić uwagę, że dla sku­
tecznego zw alczania przeszkód atm osferycznych 
potrzebne jest wzm ocnienie w  odbiorniku prądów  
wielkiej częstotliwości. Chodzi tu  o doprow a­
dzenie odpowiedniej energji do lam py de tek to ro ­
wej. Jeżeli bowiem energja ta  jest zbyt mała, 
obserwuje się w ybitne spotęgow anie poszczegól­
nych trzasków  atm osferycznych w odbiorniku. 
Je s t to spowodow ane niekorzystnem i warunkam i 
pracy detek tora , k tó ry  uw ydatnia wówczas n ie­
proporcjonalnie silnie mocniejsze impulsy w sto ­
sunku do słabszych. Zjawisko tak ie  obserwuje 
się, naprzykład, w  odbiornikach superheterody- 
nowych, gdzie pierw szy d e tek to r pracuje za­
zwyczaj w  podanych wyżej niekorzystnych w a­
runkach.

Przeszkody atm osferyczne mogą przedosta­
wać się do urządzeń odborczych trzem a drogami: 
przez promieniowanie, to  znaczy za pośrednic­
twem  fal elektrom agnetycznych, oraz przez od­
działywanie pojemnościowe i indukcyjne. W za­
leżności od rozm ieszczenia poszczególnych źró­
deł przeszkód atm osferycznych względem u rzą­
dzenia odbiorczego m ożna obserw ować przeszko­
dy atm osferyczne, k tó re  w ykazują kierunkowość 
rozchodzenia się i takie, k tó re  tej kierunkowości 
nie wykazują lub praw ie nie wykazują.

Jeżeli źródła przeszkód znajdują się blisko 
od urządzenia odbiorczego, przeszkody atm osfe­
ryczne przedostają się do tego urządzenia wszyst- 
kiemi trzem a drogami. W  tym w ypadku nie moż­
na określić kierunkow ości przeszkód atm osfe­
rycznych i radykalne usunięcie ich jest stosowa- 
nemi obecnie m etodami niemożliwe. Jeżeli nato ­
m iast źódła przeszkód atm osferycznych znajdują 
się odpowiednio daleko od urządzenia odbiorcze­
go tak, że przeszkody atm osferyczne przedostają 
się do tego urządzenia tylko przez prom ieniow a­
nie i wykazują kierunkowość, usuwanie przesz­
kód atm osferycznych jest naogół możliwe przy 
pomocy anten kierunkowych. I w tym jednak 
w ypadku w ystępują często okoliczności, k tó re  
mogą utrudnić lub naw et uniemożliwić usunięcie 
przeszkód atm osferycznych. Okoliczności te  są 
następujące: zgodność kierunku przeszkód atm o­
sferycznych z kierunkiem  rozchodzenia się fali
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odbieranej stacji nadawczej, w ystępow anie jedno­
cześnie kilku lub naw et bardzo wielu kierunków  
przeszkód atm osferycznych i polaryzacja fal 
elektrom agnetycznych, przenoszących przeszkody 
atm osferyczne, w kilku różnych płaszczyznach.

W  każdym  razie anteny kierunkow e stano­

wią obecnie obok filtrów jedyne środki, które są 
praktycznie stosow ane dla zw alczania przeszkód 
atm osferycznych.

Z pośród anten kierunkow ych najbardziej 
rozpow szechniona jest rama.

W łaściw ości kierunkow e ram y określa jej 
charakterystyka, k tó ra  w yraża zależność prądu, 
wzbudzonego przez falę w  ramie, od kąta, jaki 
tw orzy płaszczyzna ram y z płaszczyzną rozcho­
dzenia się fali (z płaszczyzną polaryzacji fali). .

Idealna charak terystyka  kierunkow a ram y 
o w ym iarach m ałych w porów naniu z długością 
fali p rzedstaw ia krzyw ą lem niskatę, k tó ra  uw i­
doczniona jest na rys. 11, i w yraża się następu­
jącym wzorem:

I  =  I 0 . cos ©.

Przez odpowiednią kom bnację ram y z anteną 
o tw artą  otrzymuje się tak  zw aną ram oantenę, 
której charak terystyka  k ierunk°w a jest typu,

Rys. 12,

przedstaw ionego na rys. 12, i w yraża się nastę ­
pującym wzorem  ogólnym:

I  =  I 0 {k +  cos 0)

W  przypadku szczególnym, gdy k —  1, ide­
alna charak terystyka  kierunkow a ram oanteny 
przedstaw ia krzyw ą kardjoidę, k tóra uwidocznio­
na jest na rys. 13, i w yraża się następującym  
wzorem:

I  =  I 0 (1 -}- cos 0 )
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C harakterystyki kierunkow e według rys. 11, 
12 i 13 umożliwiają usunięcie przeszkód atm osfe­
rycznych o kierunkach różnych w stosunku do 
kierunku rozchodzenia się fali odbieranej stacji 
nadawczej. C harakterystykę na rys. 11 należy 
stosować wtedy, kiedy kierunek przeszkód atm o­
sferycznych jest prostopadły do kierunku rozcho­
dzenia się fali odbieranej stacji nadawczej. Cha­
rak te ry styka  na rys. 12 nadaje się do usuwania 
przeszkód atmosferycznych, wykazujących dwa

kierunki, k tó re  tw orzą ką t ostry. C harakterysty­
ka na rys. 13 służy do usuwania przeszkód atm o­
sferycznych o kierunku odwrotnym do kierunku 
rozchodzenia się fali odbieranej stacji nadawczej.

Jeżeli przeszkody atmosferyczne, przedosta­
jące się do urządzenia odbiorczego za pośrednic­
twem fal elektrom agnetycznych, wykazują znacz­
ną ilość różnych kierunków, skuteczność ramy lub 
ram oanteny jest niew ystarczająca. Znacznie 
lepsze rezu lta ty  w sensie zwalczania przeszkód 
atm osferycznych umożliwia wówczas kombinacja 
dwóch ram oanten, k tórej charakterystyka k ie­
runkowa jest typu, przedstaw ionego na rys. 14. 
Podobną charak terystykę kierunkow ą posiada 
również antena Beverage, k tó ra  ma w stosunku 
do dwóch ram oanten tę wadę, że jej charaktery­
styka jest nieruchoma, ma jednak równocześnie 
tę zaletę, że siła odbioru jest bardzo duża *).

Przy odbiornikach radjofonicznych mogą być 
brane pod uwagę jedynie ram y lub ramoanteny, 
inne bowiem anteny  kierunkow e są zbyt skompli­
kowane, kosztow ne i wymagają zbyt dużo 
miejsca.

Przy stosow aniu ram  należy zwrócić uwagę, 
że ram a posiada tylko wówczas prawidłowe w ła­
ściwości kierunkow e, jeżeli usunięty jest szkodli­
wy w pływ  efektu  antenowego ramy. Rama od­
biorcza, załączona w zwykły sposób pomiędzy 
siatkę i n itkę lampy odbiornika, k tó ry  jest uzie­
miony, za traca  praw ie całkowicie właściwości 
kierunkowe, poniew aż p rąd  pasorzytniczy, wzbu­
dzony w obwodzie ram y naskutek efektu an te­
nowego ramy, jest w  tym wypadku naogół w ięk­
szy od prądu, wzbudzonego w obwodzie ramy 
naskutek jej efek tu  ramowego. Nawet i bez uzie­
mienia odbiornika szkodliwy wpływ efektu an te­
nowego ramy, załączonej jak wyżej, zniekształca 
charakterystykę kierunkow ą ramy, co można

*) Bliższo szczegóły, dotyczące anteny Beverage, moz- 
fca znaleźć vi p racy tegoż au to ra  p. t, ,,W jalti sposób zosla.1 
Polepszony odbiór japońskiej stacji JN D  . ,,Przegląd
Radiotechniczny“ N -ry  1—2f 3—4, 1930 r. (Patent Nr. 11611)

stwierdzić, obserwując podczas obracania ramy 
niewyraźne minima odbioru lokalnej stacji rad io ­
fonicznej.

W ypadkowy prąd, wzbudzony naskutek  efek­
tu ramowego i efektu antenowego ramy, w obwo­
dzie kondensatora, załączonego na tę ramę, w y­
raża się następującym  wzorem, jeżeli wziąć pod 
uwagę, że prąd pasorzytniczy, wzbudzony nasku­
tek efektu antenowego ramy, jest przesunięty 
w  fazie o 90° względem prądu, wzbudzonego na­
skutek efektu ramowego:

. ' V  hr1 cos2 0 -j- h?
L ------

toC/

gdzie : L spółczynnik samoindukcji ramy ; 
r opór ramy ;

C pojemność kondensatora, załączonego 
na ramę ; 

o =  2 n f;
0 kąt, jaki tworzy płaszczyzna uzwojeń 

ram y z płaszczyzną rozchodzenia się 
fali (z płaszczyzną polaryzacji fali) ;

E  natężenie pola fali ;
hr wysokość skuteczna ram y ;
h, statyczna wysokość skuteczna ramy.

Z otrzymanego wzoru wynika, że prąd 1 nie 
może być równy zeru dla żadnej w artości ką ta  0 
o ile hs nie równa się zeru. C harakterystyka k ie ­
runkowa ramy, w  której szkodliwy wpływ efektu 
antenowego ram y nie został usunięty, jest typu, 
pzedstwionego na rys. 15, i w yraża się następu­
jącym wzorem ogólnym:

I  =  I 0 y k2 -f- cos2 0

Z powyższego wynika, że w  ramowych u rzą­
dzeniach kierunkowych szkodliwy wpływ efektu 
antenowego ram y musi być bezwarunkowo usu­
nięty. Z pośród wielu stosowanych w tym celu

układów najwięcej rozpowszechnione są układy, 
przedstaw ione na rys. 16 i 17.

Szkodliwy wpływ efektu antenowego ram y 
jest usunięty na rys. 16 przez .wprowadzenie 
transform atora T, zaś na rys. 17 — przez połą­
czenie środka ramy z nitką lampy katodowej, 
podczas kiedy kondensator zmienny C załączony 
jest na całą ramę.

Na rys. 18 i 19 przedstaw ione są układy ra­
moanten, w  których jest usunięty szkodliwy 
wpływ efektu antenowego ramy. Na rys. 19 w y­

1 / r ’ +
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korzystany jest efekt antenow y ram y dla uzyska­
nia właściwej charak terystyk i ram oanteny, co 
jest niezależne od faktu usunięcia szkodliwego 
w pływ u efek tu  antenow ego ramy. W  obu uk ła­
dach ram oanten według rys. 18 i 19 w  celu uzys­
kania praw idłow ych charak terystyk  k ierunko­
wych opór bezindukcyjny R  musi być tak  duży, 
żeby prąd, płynący przez ten opór, był w  przy­
bliżeniu w fazie z elektrom otoryczną siłą, wzbu­
dzoną przez fale w  antenie.

Należy podkreślić, że ram a odbiorcza lub ra- 
m oantena może skutecznie wyeliminować n iek tó ­
re rodzaje przeszkód atm osferycznych tylko 
w tym wypadku, jeżeli szkodliwy w pływ  efektu 
antenow ego ram y jest dokładnie usunięty.

Badanie odbiorczego urządzenia ramowego 
pod względem jego właściwości kierunkow ych 
może być przeprow adzone przy pomocy nasłuchu 
lokalnej stacji radiofonicznej. Jeżeli podczas obra­
cania ram y osiąga się przy  pew nych jej położe­
niach zupełny zanik odbioru, dowodzi to, że szko­
dliwy w pływ efektu antenow ego ram y został do­
kładnie usunięty. Badanie w łaściwości k ierun­
kowych ram  przy pomocy nasłuchu odległych 
stacyj radjofonicznych (przy dystansach w ięk­
szych od 50 — 80 km.) jest niecelowe, gdyż p rze ­
ważnie najdoskonalsze naw et urządzenia ram o­
w e dają w  tym w ypadku niew yraźne minima. 
Powyższe zjawisko w ystępuje szczególnie w y­
bitnie w  nocy, kiedy zdarza się, że przy falach 
krótszych od 1000 m., a pochodzących od odle­
głych stacyj radjofonicznych, nie można wogóle

niż w  nocy, jakkolw iek zmienne odchylenia o kil­
ka lub kilkanaście stopni od właściwego k ierun ­
ku są zjawskiem  normalnem. Jeszcze w iększe 
odchylenia w kierunkow ości mogą być spow odo­
wane przez reradjację sąsiednich mas, co w m ia­
stach jest zjawiskiem bardzo często spotykanem .

Reasum ując powyższe uwagi przychodzim y do 
wniosku, że, chociaż w  spraw ie zw alczania p rze­
szkód atm osferycznych zrobione jest już dużo, to 
jednak nie została jeszcze dotąd urzeczywistniona

n

Rys. 17.

żadna radykalna m etoda usuw ania tych przesz­
kód. F iltry  i anteny kierunkow e, k tó re  mogą usu­
w ać n iek tóre  rodzaje przeszkód atm osferycznych, 
są jedynemi środkami, stosowanem i praktycznie.

M ożna jednak przew idyw ać, że dalsze udoskona­
lenia filtrów  i układów  detekcyjnych umożliwią 
zastosow anie podobnego sposobu jaki używamy 
do usuwania przeszkód wywołanych sąsiedniemi 
falami.

IX_ n

zorientow ać się naw et w  przybliżeniu co do k ie­
runku  rozchodzenia się fal. J e s t to spow odow a­
ne tein, że na ram ę odbiorczą działają wówczas 
fale. k tó re , jakkolw iek pochodzą od tej samej 
stacji nadawczej, mogą posiadać różne zmienne 
kierunki oraz różne zmienne płaszczyzny polary­
zacji. Złej kierunkow ości ram  tow arzyszą zazw y­
czaj w ybitne w ahania siły odbioru (fading), 
W  dzień kierunkow ość ram  w  odniesieniu do od­
ległych stacyj nadaw czych jest znacznie lepsza,

Rys. 19.

USUWANIE PRZESZKÓD, WYWOŁANYCH 
PRZEZ RADJOSTACJE NADAWCZE.

Z pośród przeszkód w odbiorze, jakie wywo­
łują radjostacje nadawcze, najsilniejsze i zarazem 
najtrudniejsze do usunięcia $ą przeszkody, powo­
dowane przez lokalną stację radiofoniczną.

Dla dobrego odbioru odległych stacyj nadaw ­
czych, k tórych częstotliw ość różni się od często- 
tlwości lokalnej stacji radjofonicznej o cyfrę rzę­
du 30.000 okr., stosuje się zazwyczaj odbiornik 
ekranow any, posiadający conpjmniej 3 obwody 
rezonansowe. Rozumie się tutaj, że odbiornik 
znajduje się w odległości kilku kilom etrów  od lo­
kalnej stacji nadawczej i że ta ostatn ia posiada 
moc w antenie rzędu kilku kilow atów. Znie­
kształcenia, jakie powodują obwody rezonanso­
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we przez upośledzanie wysokich tonów, mogą być 
w ydatnie zmniejszone .przy pomocy urządzenia 
korekcyjnego, przedstaw ionego na rys. 10.

O dbiór odległych stacyj nadawczych możli­
wy jest i przy mniejszej ilości obwodów rezonan­
sowych w odbiorniku, jeżeli do obwodu anteny 
odbiorczej załączony jest dodatkow y filtr, tak 
zw any eliminator.

M ożliwe są dwa zasadnicze sposoby załącza­
nia elim inatora do obwodu anteny odbiorczej: 
załączenie elim inatora w szereg z obwodem an te­
ny według rys. 20 i załączenie elim inatora równo­
legle do obwodu anteny według rys, 21. Przy obu 
sposobach obwód elim inatora L C r  nastraja sit; 
w  przybliżeniu na częstotliwość stacji przeszka­
dzającej.

D ziałanie elim inatora według rys. 20 polega 
na w prow adzeniu w  szereg z obwodem anteny 
dodatkow ego oporu, którego największa w artość

~ powinna odpowiadać częstotliwości stacji

przeszkadzającej.
D ziałanie elim inatora według rys. 21 polega 

na zabocznikowaniu odbiornika dodatkowym

Rys. 20. Rys, 2Í.

oporem, k tórego najmniejsza w artość r powinna. 
odpowiadać częstotliw ości stacji przeszkadza­
jącej.

D ziałanie elim inatora fest  tern skufeczniesze. 
im m niejsza fest w artość oporu r . .Można uzys­
kać sztuczne zmniejszenie tego oporu p rzy  po­
mocy elim inatora z  reakcją, którego układ połą­
czeń jest p rzedstaw iony w  jednej z  a lternatyw  na 
rys. 22. Elim inator z  reakcją, umożliwia usuniecie 
przeszkadzającej stacji przy  małern stosunkowo 
osłabień::: odbioru innych stacyj. ma jednak tę 
ujemną, stronę, że jest dość kłopotliw y w  użyciu.

N ależy podkreślić, że działanie eliminatora 
może być nieskuteczne, jeżeli odbiornik jest nie- 
ekranowany. F a le  elektrom agnetyczne mogą bo­
wiem w zbudzać p rądy  pasorzytnicze w obwo­
dach odbiornika nieekranow anego z  pominięciem 
anteny. T e  prądy pasorzytnicze mogą być głów­
nie dwóch rodzajów; prądy pasorzytnicze,. wzbu­
dzone nasfeutek efektu ramowegb cewek, i prądy 
pasorzytnicze, w zbudzone naskutek efektu ante­
nowego cew ek  odbiornika.

Szkodliwy wpływ efektu ramowego cewek 
może b y ć  całkow icie lu b  w  znacznym stopniu usu­
nięty p rzez  zastosow anie cewek tereidaínych. 
względnie ósemkowych lu b  przez poziome usta­
wienie cew ek odbiornika Natomiast szkodliwy 
wpływ efektu antenow ego cewek, jako efektu 
niek;er:jrikowego nie może być usunięty przez

żadne ustawienie, ani żaden rodzaj ćeWek. Po­
wyższa spraw a została wyczerpująco teoretycz­
nie wyjaśniona w rozdziale p. i. „Efekt rainowy 
i efekt antenow y cewek".

Należy zauważyć, że prądy pasoi-zytnieże, 
wzbudzone w obwodach odbiornika Mśktilfeh 
efektu antenowego cewek, są przeważnie Większe

od prądów  pasorzytniczych, Wzbudzonych w tych 
obwodach naskutek efektu ramowego cewek. 
Z tego względu usunięcie tylko szkodliwego 
wpływu efektu ramowego cewek odbiornika nie 
rnoże naogół polepszyć wybitnie selektywności 
odbiornika,

Skutecznym środkiem dla usunięcia szkodli­
wego wpływu efektu antenowego cewek odbior­
nika fest dokładne ekranowanie odbiornika. Spo­
sób ten podnosi wybitnie selektywność odbiornika 
i umożliwią racjonalne wykorzystanie eliminatora, 
posiada jednak tę  ujemną stronę, że jest dość 
kosztowny.

Tar,i i prosty .sposób eliminowania p rzeszka­
dzających stacyj nadawczych, w  szczególności lo­
kalnej stacji radjofonicznej. polega na stosowaniu 
układu odbiorczego ze sprzężeniem indukcyjne- 
pojemnościowem, k tóry  przedstaw iony jest na 
rys. 23.

.fest to  układ, k tó ry  nie wymaga ekranow a­
nia odbiornika, i w którym  dzięki sprzężeniu 
i n du kcy j n o- po; em n ośc i owe m u nietyiko eliminuje 
się p rądy  pasorzytnicze O pewnej częstotliwości,

Rys.

pochodzące z anteny Odbiorczej, ałe również' 
i prądy pasorzytnicze. wzbudzone naskutek efek­
tu antenowego cewki Odbiornika Sprzężenie 
indukcyjno-pojemnościowe obwodu X , rjj.z ob­
wodem anteny zastępuje tutaj dla pewnej Często­
tliwość? eliminator i ekranowanie odbiornika
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Jako  sprzęgacz indukcyjno - pojemnościowy 
może być użyty sprzęgacz, którego konstrukcja 
przedstaw iona jest na rys. 7. Spółczynnik induk­
cji wzajemnej M  cew ek L x i L., może być tu  regu­
lowany przy pomocy obracania cewki L 1 wzglę­
dem nieruchomej poziomej cewki L2 . Sprzęgacz 
taki umożliwia dokładną regulację słabego sprzę­
żenia indukcyjnego cew ek L, i L-,, zmianę znaku 
tego sprzężenia i m ałą pojemność wzajem ną ce­
w ek L x i L2 .

Zmienny kondensator Cx umożliwia regulację 
sprzężenia pojemnościowego pomiędzy obwodem 
anteny, a obwodem rezonansowym  L2 C2 r2 .

Obwód L, C2 r2 ze  zmiennym kondensato­
rem  C2 może być załączony na lam pę detek to ro ­
wą albo na lampę, wzm acniającą prądy wielkiej 
częstotliw ości (najlepiej lam pę ekranow aną z d ru­
gim obwodem rezonansowym  w  obwodzie anody).

W artości elektryczne całego obwodu an te ­
nowego oznaczone są na rys, 23 przez La, Ca, ra. 
Pojemności skupione C i C‘ zastępują tu  pojem ­
ność rozłożoną, w ystępującą pomiędzy cewkami
U  i U -

Sprzężenie indukcyjno - pojemnościowe cha­
rakteryzuje spółczynnik m , k tó ry  jest funkcją 
częstotliw ości i w yraża się następującym  wzorem  
przybliżonym (według rozdziału p. t. „Sprzężenie 
indukcyjno-pojemnościowe") :

m =  M C +  C' 
Ci

L 2 H-  0)2 L\ L2 C

I 2' =  I,
/ w m

r2 +  i  ( “  L. a>C,
Ponieważ

Ii =
h a  E

Więc
h a  E — / to m

r2 -f- j  (to L 1 '  ra +  / ( t o l 0 — 1
\ to CaO) C2

W yznaczymy zkolei p rąd  : 

—  hs ETx2 -
r2 -j- /  (to L2 —

h a  E

to C 2

Prąd  w ypadkow y I2 =  I2' -j- I2 

Zatem  :

I2 =
r2 +  7 to L

“ C2 

— 7' 10 m
ha

TL otrzym anego w zoru wynika, że p rąd  12 
może być dla pewnej częstotliw ości rów ny zeru,

o ile w artość |to La — jest duża w  porów na­

niu z w artością ra.
W arunek kom pensacji układu odbiorczego 

według rys. 23, czyli w arunek I 2 =  0 , można w y­
razić następującym  przybliżonym  wzorem  :

Zależnie od znaku i w artości M  oraz od w ar­
tości Cj spółczynnik m może być dla danej często­
tliwości liczbą dodatnią, ujemną lub rów ną zeru.

W yznaczymy przy pomocy rachunku symbo­
licznego prąd  / 2, płynący w obwodzie £ 2 C2 r 2 
naskutek  działania fali elektrom agnetycznej o na­
tężeniu pola E  , oznaczając ■ wysokość skuteczną 
anteny odbiorczej przez ha oraz statyczną wyso­
kość skuteczną cewki L-, przez hs.

Opierając się na zasadzie niezależności p rą ­
dów, możemy uważać, że prąd / 2 w  obwodzie 
L2 C2 r 2 jest sumą prądów  Z‘2, wzbudzonego na­
skutek oddziaływania anteny, oraz p rądu  / 2‘‘, 
wzbudzonego naskutek  efektu antenow ego cew ­
ki L2 , E fekt ram ow y cewki L., nie jest tu  uwzględ­
niony, ponieważ zakłada się, że szkodliwy wpływ 
jego został usunięty przez odpowiednie ustaw ie­
nie cewki L2 .

W yznaczymy przedew szystkiem  p rąd  I2':

w m h s

ha
u La

k \
Powyższe rozum owanie dowodzi, że w u k ła­

dzie odbiorczym według rys. 23 można przy pom o­
cy sprzężenia indukcyjno-pojemnościowego nietyl- 
ko eliminować pew ne niepożądane prądy, pocho­
dzące z anteny, ale rów nież i p rądy pasorzytnicze, 
w yw ołane naskutek  efektu antenowego cew ki od­
biornika. M ożna to  spraw dzić doświadczalnie, 
obserw ując odbiór lokalnej stacji radjofonicznej 
przy  załączonej i odłączonej antenie odbiorczej. 
Okazuje się, że przez odpowiednie w yregulow a­
nie sprzężenia indukcyjno-pojemnościowego moż­
na skutecznie usunąć odbiór lokalnej stacji radjo­
fonicznej przy załączonej antenie wtedy, kiedy 
przy odłączonej antenie odbiór tej stacji jest do­
syć silny.

Elim inowanie przeszkadzających stacyj na­
dawczych może być rów nież uskutecznione przy 
pomocy anten kierunkow ych. Należy tu  zwrócić 
uwagę, że ram y odbiorcze posiadają tylko w tym 
w ypadku praw idłow e w łaściwości kierunkowe, 
o ile szkodliwy wpływ efektu  antenow ego ram 
jest dokładnie usunięty. Na rys. 16, 17, 1S i 19 
podane są układy  ram  i ram oanten odbiorczych, 
k tó re  um ożliwiają racjonalny odbiór kierunkowy.

( d .  c. Tl.)
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O INDUKCYJNOŚCI KONDENSATORÓW PRZY BARDZO 
WIELKIEJ CZĘSTOTLIWOŚCI.

Inź. el. W . Rotkiewicz.

Indukcyjność używanych w praktyce ra ­
diotechnicznej kondensatorów płaskich, złożonych 
z szeregu płytek równoległych jest znikomo mała, 
i, pom ijając wpływ doprowadzeń, można uważać te 
kondensatory za bezindukcyjne.

Natomiast kondensatory t. zW. telefoniczne 
(taśmowe) nie mogą być traktowane jako bezin­
dukcyjne, gdyż są one wykonywane z dwóch dłu­
gich pasków cynfolji, odizolowanych zapomocą taś­
my papierowej i skręconych razem (rys. 1).

I  ¿ 0 / O C 4 J  J O  l j

Rys. 1.

Długość samej taśm y jest dość znaczna i sięga 
od kilkunastu do kilkudziesięciu mtr, przy pojem ­
ności tych kondensatorów od 0,1 do 10 ¡j.F.

Indukcyjność kondensatora taśmowego w przy­
bliżeniu można obliczyć w sposób następujący: je­
żeli kondensator taśmowy rozpatryw ać jako cewkę, 
nawiniętą bifilarnie, to możemy go rozwinąć w linję 
prostą, zaś indukcyjność przy tern (w pierwszem 
przybliżeniu) nie ulegnie zmianie. W dalszym cią­
gu będziemy rozpatryw ać kondensator jako linję 
długą dwuprzewodową.

Na rys. 2 przedstawiony jest przekrój, prosto­
padły do kierunku przepływu prądu, długiej linji, 
złożonej z 2-ch przewodów płaskich o szerokości 
a i odległości między przewodami d.

Zakładam y, że grubość przewodów w stosunku 
do szerokości a jest bardzo mała.

Natężenie pola magnetycznego wywołane

w punkcie A  elem entarnym  prądem  —  c/y płyną-a
cym w przew odzie I:

i -u 2 1  d ya ri —  —  -— cos a 
a  T

(1)

I  — jest tu prądem  płynącym w przewodzie /. 
Z rys. 2 wynika, że

po podstawieniu (2) i (3) do równ. (1) otrzym uje­
my:

cos a =

72 =  x l -f- y 2

(2)

(3)

a x 2 -j- y 3
. . (4)

dla x =  const.

+ 1
2 I x  (' dy

H. I x  r  dy 41 a
—  — 3— 7 =  —  arc tg ~  . . . (5)
o J  x 2 +  y  a 2 x

Elem entarny strumień magnetyczny przenikający 
przez dany obwód pod wpływem prądu przewodu I:

d<& — Hx l d x  =  ——- arc tg —  dx  . . (6)
a 2 x

l — oznacza długość linji.
Całkowity strumień magnetyczny wywołany 

prądem  przewodu / :

& = 4// i
a J

arc tg —  dx  . . .  (7)
2 x

po scałkowaniu:

. 47/ ( a . a . I . 4 d 2\] . .
~ S  ° ' C ~4 ( T7)! • 181

W  przewodzie II płynie ten sam prąd I 'ecz 
o kierunku przeciwnym więc indukcyjność całej li­
nji będzie:

L —  =  —  irf arc tg —  ~ Ig i 1 +  ~ ) } c m  (9)
I  a (  2 d  4 \ a‘ I)

Grubość izolacji w normalnych kondensatorach te­
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lefonicznych na napięcie próbne V =  500 volt w y­
nosi:

d  2§ 0,02 mm;

szerokość taśm y cynfonji a =  40 mm.
Po podstawieniu tych wartości otrzym ujemy:

arc tg —  =  arc tg 1000 —  . . . (10)
2 d 2

IB ( 1 +  “ ) =  k  O  +  1 • 10“ ?) m  . (11)

Rys. 3.

po podstawieniu wartości (10) i (11) do wzoru (9) 
otrzym ujem y wzór uproszczony:

T A ^ d l  
L = -------  cm (12)

Dla wyżej podanych wartości a i d indukcyj- 
ność kondensatora na l m  długości taśm y (/ =  
=  100 cm) wyniesie

l  —  4 ' 0'002--1QQ =  0,628 cm =  6 ,28 .10“ 7 mH.
4

O ile w teletechnice oraz radjotechnice przy 
falach długich tak m ała indukcyjność niema żadne­
go znaczenia, to przy  falach krótkich wpływ tej in- 
dukcyjności bardzo często daje się we znaki. Jako 
przykład może posłużyć rys. 3, na którym  jest po­
kazany jeden stopień am plifikatora wielkiej często­
tliwości oraz lam pa detekcyjna z reakcją.

Jeżeli kondensator blokowy Cb dać taśmowy 
np. o pojemności Ijj-E to, jak wykazało doświad­
czenie, nie otrzym am y reakcji i będziemy mieli lu ­
kę w odbiorze p rzy  falach od 21 mtr. do 25 mtr. po­
niżej 21 m tr. i powyżej 25 mtr. odbiornik zachowu­
je się normalnie.

-\JK Lr ^J lSL r
Rys. 4.

P rzy  zamianie kondensatora taśmowego po­
wietrznym, lub przy dołączeniu równoległem do 
niego kondensatora powietrznego o dostatecznie du­
żej pojemności luka znikała i reakcja była norm al­
ną. Natomiast p rzy  dołączeniu równoległem do 
kondensatora taśmowego Cb kondensatora obro­
towego o pojemności około 1 000 cm. luka przesu­
w ała się wraz ze zmianą pojemności kondensatora,

Przyczyna tego zjaw iska leży oczywiście w in- 
dukcyjności kondensatora taśmowego, który  przy 
falach krótkich może dawać pewne obwody rezo­
nansowe parazytow e o znacznej oporności pozor­
nej.

Kondensator taki może również zachowywać 
się jak długa linja (rys. 4) ze stałem i rozłożonemi 
równomiernie w  stanie jałowym o znacznej pojem ­
ności i niewielkiej indukcyjności na jednostkę dłu­
gości linji.

W I A D O M O Ś C I  T E C H N I C Z N E
DONIOSŁY W YNALAZEK Z DZIEDZINY R A D JO G O N JO - 

M ETRJI.

(Tho M arconi—A dcock directiw  finder —  N. E. Davis— 
M arconi — Review , — Inne 1930. Nr, 21).

W obecnym czasie, jak  wiadomo, w szystkie handlow e 
systemy radjogonjom etryczne stosu ją  albo an teny  s ta łe  sy ­
stem u B ellini-Tosi (dwie ram y odbiorcze), lub też m ałe ru ­
chomo anteny ramowe.

W ciągu dnia, t. j. od jednej godziny po wschodzie 
słońca, do jednej godziny przed zachodem  słońca, tego ro ­
dzaju rad jogonjom etry  d a ją  rzeczyw iste k ierunki z  dużą 
dokładnością. W  pozostałym  czasie doby pom iary  rodjogo- 
njom etrów  są bardzo niedokładne i zmienne, a  to dzięki
tak  zwanemu „efektowi nocnem u.

K rótko mówiąc, dokładne działan ie  radjogonjom etrów , 
stosujących anteny B ellini-Tosi, lub też anteny ramowe, za ­
leży od następu jących  w arunków:

1) żeby k ierunek prom ieniow ania od stac ji nadawczej 
do odbiorczej przechodził w zdłuż najk ró tsze j lin ji n a  kuli 
ziem skiej, łączącej powyższe dw a punk ty  (O rtodrom a),

2) żeby fala, nadchodząca do urządzeń  odbiorczych, 
była norm alnie spolaryzow ana, t. j. żeby pole elektryczne 
fali było  prostopad łe , zaś pole m agnetyczne rów noległe do 
pow ierzchni ziemi.

D okładne próby w ykazały, że pierw szy w arunek jest 
zawszą spełniony d la  fa l o długości powyżej 100 m., jed­
nakże drugi zachodzi jedynie w tedy, gdy na  całej drodze 
m iędzy odbiornikiem  i nadajn ik iem  jes t dzień. W  pozosta­
łych przypadkach , chociaż prom ieniow anie odbywa się 
w zdłuż k ierunku  praw idłow ego, jednakow oż k ą t polaryzacji 
fali oraz k ą t padan ia  w zględem  pow ierzchni ziem i może 
być zupełnie dowolnym i nieokreślonym . Z tych właśnie 
powodów pom iary w tym  czasie są zupełnie niedokładne 
i niepraw dziw e.

R easum ując, możem y pow iedzieć, że w skazan ia  anten



odbieranych stacyj, gdy jednakże fala  jes t anorm alnie spo­
laryzow aną, w tedy w skazania nie odpow iadają rzeczywistym 
kierunkom , a  noszą charak te r zupełnie przypadkowy'.

Adcock zgłosił patent, opisujący system  radjogonjom etrycz- 
ny, czuły jedynie na norm alnie spolaryzow aną składow ą 
prom ieniowania i k tóry  z tego powodu nie podlegał w pły­
wom „zjaw iska płatowoowego". W  system ie swoim Adcock 
powrócił do pierwotnej formy anten  kierunkowych, t. j. an ­
ten pionowych, rozstaw ionych na właściwej odległości. J a k  
wiadomo, an teny  pionowe reagują ty lko na fale norm alnie 
spolaryzow ane, t. j. innemi słowy przy fali anorm alnie spo­
laryzowanej reagują tylko na składową, norm alnie spo lary ­
zowaną. T rudność) na k tórą  trafił Adcock, polegała na tern, 
że przew odnik poziomy, niezbędny d la  połączonie anteny 
pionowej z ap ara tu rą  odbiorczą, pochłaniał stosunkowo du­
żo ilości energji fali anorm alnie spolaryzow anej i  w prow a­
dzał błąd. Z tego powodu Adcock zbudow ał antenę, k tórej

l / M  H O L  UJ

f> O D T J fZ ifn 0 jf iC £

OOHŁH

PPPP f i/ t r tM
P/ffNOLryCM

' stupy
\ ^ ' ' f  ma

C £ U # A  P u  CM o n  f i  

s-oM/one r f iu

H istorja now ego system u.

Zjaw isko zależności w skazań radjogenjom etrów  ram o­
wych od stopnia po laryzacji fali zostało jednocześnie zaob- 
serwowanem  przez  A dcock 'a  i T. L. E ckersley 'a  przy po­
równaniu rzeczyw istych i pozornych kierunków  samolotów,

P / f r s M M  p i  o / i c u f i

C SU M  f i  RUCMOnfi
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ram ow ych zależą od stopnia polaryzacji fal, jak rów nież od 
k ierunku, z k tórego  fale przychodzą.

Jeżeli fala jes t norm alnie spolaryzow aną, w tedy w ska­
zania gonjom etru zgadzają się z rzeczyw istem i kierunkam i

nadających za pom ocą zw ykłych zw ieszających się anten  
płatow cow ych. Zjawisko to  zostało  nazw anem  „zjawiskiem 
płatowcowem ".

P oczątek  pracy A d co ck a  datu je się od 1919 roku, kiedy
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części poziome w zajem nie znosiły indukow ane w nich prądy  
przez falę anorm alnie spolaryzow aną. Na rys. 1 widzim y 
takia urządzenie: A, A t — przedstaw iają  anteny pionowe, 
R sta łą  cewkę gonjom etru 1 i 2 doprow adzenia- poziome, 
W których indukow ane przez falę  p rądy  znoszą się w za­
jemnie.

Oczywiście, d la  osiągnięcia dobrej równowagi nie- 
zbędnem jest, żeby opory uziem ień posiadały  odpow iednie 
w ielkości; poniew aż osiągnięcie tego nie było  łatw em , p rze­
to, z tego w łaśn ie  powodu, system  A dcock‘a nie odrazu zo­
s ta ł zastosow anym  w p rak tyce .

Rys. 6.

T. L. E ckersley kontynuow ał sw oje prace sam odziel­
nie w roku 1921, ogłosił w „R adio Review“ str, 60— 65 
i 231—248 artyku ł, w którym  dow iódł ostatecznie, że b łąd 
nocny zależy jedynie od składow ych anorm alnie spo laryzo­
wanych \tf prom ieniow aniu radjowem . Jed y n ą  rzeczą, n ie ­
w iadomą w owym czasie, było pytanie, czy dodatkow e do

nie spolaryzow aną. U rządzenie takie  pokazane jest na rys. 2 
i jak widzimy, anteny zostały  tak  ustawione, żeby prądy 
w poziom ych częściach by ły  zupełn ie  zrów now ażone.

W rezultacie  tych prac stw ierdzono, że w w arunkach 
norm alnych nigdy nie zauw ażono odchylenia się fal od ich 
właściwego kierunku, a w w yniku tego było jasnem , że każ­
dy system  gonjom etryczny, k tó ry  będzie elim inow ał sk ła ­
dową anorm alnie spolaryzow aną, będzie rów nież daw ał do­
k ładno pom iary w nocy. N iestety, w urządzeniu  Sm ith Rose 
i BarfiekTa wysokie (nad ziemią) umieszczenie gonjom etru 
i ew entualnie ap a ra tu ry  odbiorczej nie było p rak tyczne i do ­
piero niedaw no udało  się rozwój tego system u posunąć 
w k ierunku umieszczenia gonjom etru w  bliskości ziemi.

Najnowsze prace.

Na rys. 3 przedstaw iony jes t system  A dcock 'a według 
najnow szej konstrukcji T -w a M arconi. System  ten  został 
specjalnio w ypracow any przez departam en t poszukiwań 
T-w a M arconi w celu badania w łaściwości prom ieniow ań 
krótkofalow ych. Opis ap a ra tu  i spraw ozdanie z tych prób 
ogłosił T. L. E ckersley  w kw ietniu 1929 r. w odczycie 
w S tow arzyszeniu elektroinżynierów  angielskich.

J a k  w idzim y z rys. 3, zam iast dw óch kom pensujących 
się w zajem nie doprow adzeń zastosow ano dokładne ek rano­
w anie poziom ych przewodów.

Prom ieniow anie krótkofalow e, z w yjątkiem  bardzo b lis­
kich odległości, posiada zawsze sk ładow ą anorm alnie spo­
laryzow aną, czyli w term inologji radjogonom etrycznej jest 
zawsze w stan ie  „nocnego efektu". Jednakow oż próby po­
miarów kierunków  fal k ró tk ich  w edług system u A dcock 'a 
dało tak  w yśm ienite wyniki, że powzięto myśl konstrukcji 
tego rodzaju  apara tów  d la  fal średnich w zw iązku z palącą 
potrzebą kierow ania sam olotam i w nocy dla obsługiw ania

Rys. 7.

anorm alnej polaryzacji nie pow stają rów nież b łędy nasku- 
tek uchylenia się fal od ich praw idłow ego kierunku  w zdłuż 
prostej lin ji (na m apie gnomicznej lub względem  wielkiego 
koła na  pow ierzchni ziemi).

W następnym  okresie system y B ellini-Tosi zostały  udo­
skonalone do tego stopnia i tak były  praktyczne, że system  
A dcock‘a został praw ie zapom niany, z  w yjątk iem  dośw iad­
czeń nad rozchodzeniem  się fal. D opiero w roku 1926 Sm ith 
Rose i B arfield  z R adio R esearch  B oard  ogłosili sw oje spo ­
strzeżenia z gonjom etrem  A dcock 'a, urządzonym  w ten  spo­
sób, że p raktycznie reagow ał jedynie na składow ą, norm al-

rosnącej wciąż trafik i osobowej nocnej w' Zachodniej E u­
ropie.

Ja k o  fale w ybrano fale, norm alnie stosowrane w lo t­
nictwie, od 900— 1000 m.

System antenow y został skonstruow any w następujący  
sposób: ustawiono 4 m aszty w ysokości 21 m. (70 stóp)
w czterech rogach kw adratu  o przekątnych  długości 100 m 
(300 stóp), w ten sposób różnica faz w przeciw ległych an ­
tenach  w ynosiła ijio — t. j. 36° przy  ż =  1000 m. Każda 
an tena  kończyła się sk rzynką ekranow aną, .umieszczoną 
1% m nad  ziemią, dok ładnie  pod każd ą  anteną. D opro­
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wadzenie do gonjom etru było umieszczone w rurze mie­
dzianej, znajdującej się na odległości 0,6 m nad  ziemią. S to ­
sow anie rury zam iast kab la  w  ziemi zostało  spow odow ane 
przez to , że w tym przypadku  daleko trudniej otrzym ać sy- 
m estrję całego uk ładu  oraz dokładne pom iary, niż w syste-

robione jednoczesne pom iary na stac ji gonjcm etrycznej 
s anteną Bellini-Tosi oraz na  stacji z anteną A dcocka.

Na rys. 7 widzimy porów nanie nocnych pom iarów za 
pomocą jednego i drugiego systemu. J a k  w idać system  Ad- 
cock a daw ał sta le  dobry pomiar, gdy tymczasem system

mie ru r ek ranujących  nad  ziem ią. G onjom etr unieruchom io­
ny został w  sk rzynce ekranow anej w środku, przyczem  
skrzynka ta  i końce ru r ekranujących zostały  dokładnie 
uziemione. N a rys, 4 w idzim y fotografję stacji dośw iadczal­
nej, zaś na rys. 5 pokazana jest m etoda łączenia an ten  ze 
skrzynką końcow ą. Na rys. 6 w idać konstrukcyjne łączenie 
i urządzen ie jednej p a ry  anten .

Cewka ruchom a gonjom etru była połączona ze zw yk­
łym odbiornikiem  rezonansowym  z lam pam i ekranowanemi.

W celu stw ierdzenia w artości nowego system u były

POSTĘPY R A D JO K O M U N IK A C JI W CIĄGU OSTATNICH 
D W U  LAT.

Jipi. mar. C. E. K ennedy-G urois podaje  w Journ. Insi. 
El. Eng. łom  68, słr. 16 z  r. 1930 przegląd rozw oju rad jo- 
kom unikacji w ciągu ostatnich dwu lat. Jak o  jeden  z n a j­
ważniejszych faktów  p rzy tacza on fuzję .Marconiego z E a­
stern Telegraph Co, przez co zakończyło się w spółzaw od­
nictwo m iędzy rad iokom unikacją i kablam i, których zacho­
wanie posiada doniosłe znaczenie strategiczne dla A nglji.

Pomimo że technika krótkofalow a rozw ija się coraz 
bardziej, to jednak  fale długie bynajm niej nie strac iły  swe­
go znaczenia. D ojdą one do znaczenia zw łaszcza w czasie 
wojny, gdy kom unikacja krótkofalow a będzie narażona na 
bardzo silne przeszkody ze strony stacyj wojskowych, k tóre  
nie będą się stosow ały do żadnych konwencyj. Wówczas 
i kable oddadzą cenne usługi.

R adjołcleJonja  w eszła już w fazę norm alnej eksploa­
tacji. A nglja  m a 4 obustronne połączenia długo i k ró tko ­
falowo z A m eryką Półn., zaś na krótkich  falach pracu ją: 
H olandja z Jaw ą, Niemcy z Sjam em i Buenos-A ires, F ra n ­
i a  z B uenos-A ires, H iszpanja z A m eryką Półn. i Buenos- 
Aires.

Próby równoczesnego telefonowania  i w ielokrotnego 
telegrafowania na tej sam ej fali dały  pom yślne wyniki 
techniczne, a le budzą w ątpliwości, czy tak a  s tac ja  nie zaj-

Bellini-Tosi daw ał błędy +20" i — 48°, a czasam i pomiary 
wogóle nie były możliwe.

W ten  sposób system  A dcock 'a da je  gw arantow aną 
dokładność przy wszelkich najcięższych w arunkach 2°—3°l!

N a rys. 8 widać w ynik obserw acji lo tu  sam olotu. 
Podczas gdy system  B ellini-Tosi daw ał b łędy — 50®, system 
A dcock‘a cały czas działał bez zarzutu.

S treścił J . PI.

mujo znacznie szerszego widma, niż odpow iednia liczba 
stacyj niezależnych.

K able również nie pozostają w ty le  i p racu ją  nad przy ­
stosowaniem się do telefonji i szybkiej telegrafj i.

W radjofonii dzięki konwencji praskiej doszło do za ­
sadniczego porozum ienia m iędzy poszczególnemi państwam i 
europejskiem i co do podziału fal. S tac ja  kontroli fal w G e­
newie również w dużym stopniu przyczyni się do usunięcia 
wzajem nych zakłóceń. Jedyn ie  kw estja ko liz ji m iędzy ra- 
djofonją długofalow ą a lotnictwem jeszcze oczekuje swego 
rozw iązania.

P rzystąpiono obecnie do realizacji system u dw uprogra- 
mowego przy pomocy podwójnych silnych stacyj, ustaw io­
nych w pewnej odległości od dużych m iast. W iąże się z tern 
ujemna strona zagłuszania stacyj obcych na pewnym ob­
szarze oraz trudność rozdzielania obu program ów  w p rost­
szych typach odbiorników.

W  radjołelegrafji m orskiej w prowadzono te legrafję  au ­
tom atyczną z dużem i okrętam i na A tlan tyku  oraz k ró tk o ­
falową ze statkam i na dalszych oceanach. Również i kom u­
n ikacja  długofalow a na  średnie odległości uległa ulepsze­
niu. S tacje nadbrzeżne w A nglji zastąp iły  fale gasnące 
niegasnącemi, tonowanemi. Dzięki modulowaniu różnymi 
tonami może pracow ać kilka stacyj dostatecznie oddalo­
nych na tej samej fali.
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B adania nad  rozchodzeniem  się fal posunęły się znacz­
nie naprzód  dzięki wysiłkom  „Radio R esearch B oard" 
i Tow, M arconiego i w dużym stopniu potw ierdziły  teo rje  
Ecclesa i Sarm ora o  istocie w arstw y H eaviside‘a—K eim elly '- 
ego. S tru k tu ra  jej — w św ietle ostatn ich  badań  — je s t dość 
zaw iła i przypom ina ruchliw e chmury w arstwowe. G łówne 
takie  w arstw y elektronow e zn a jd u ją  się na w ysokości ok. 
100 i 250 km.

D la rozchodzenia się fal k ró tk ich  charak terystyczne są 
trzy zjaw iska: 1) D yspersja  fal w górnych w arstw ach,
uniem ożliw iająca rad jogonjom etrję  w w iększych odległo­
ściach od nadajn ika . W  bardzo dużej odległości gonjome- 
trow anie je s t możliwe, lecz narażone jest na poważne b łę ­
dy. 2) Zanikanie, będące wynikiem  nieregularnych odbić 
i dyspersji, zw alcza się przez stosow anie układów  an ten  
odbiorczych o dużych w ym iarach podłużnych wzgl. po ­
przecznych, 3) Echa, polegające na pow tarzaniu  się znaków 
skutkiem  tego, że fala k ilkakro tn ie  ob latu je  ku lę  ziem ską. 
P rzeciw działa  się im, używ ając po stronie odbiorczej anten  
kierunkowych. Zaobserwowano również echa po upływ ie 
k ilkunastu  sekund. H ipoteza, że pow stają  one skutkiem  d łu ­
giego szeregu okrążeń dokoła ziemi, nie w yjaśnia zjaw iska, 
że fale te nie u legają  bardzo silnej absorbeji. W edług prof. 
S tórm era przyczyną zjaw iska są fale, k tó re  przeb iły  w ar­
stwę H eaviside‘a i odbiły się od chm ur elektronow ych 
w przestrzen i m ędzyplanetarnej.

W  budowie nadajników  zwycięstwo odniosły generato­
ry  lampowe. Jedyn ie  na  falach najd łuższych  d la  najw ięk­
szych mocy stosuje się jeszcze generatory  maszynowe i łu ­
kowe. Znacznie posunęło się naprzód  zagadnienie s tab ili­
zacji generatorów  lampowych:. Dzięki tem u możliwe jest 
synchronizow anie k ilku  stacyj radiofonicznych na tej samej 
fali. Do tego celu prak tycznie  stosu je  się obecnie kam erton, 
k tó ry  jednak  w ym aga znacznej transform acji częstotliw o­
ści. P rzypuszczaln ie i kw arc uda się przystosow ać do tego 
celu.

W  kom unikacji kró tko fa low ej zyskały  praw o obyw a­
telstw a fale 20 -5- 14,3 m (15 —  21.10° okr/sek) jako fale 
dzienne na duże odległości. U daw ało się copraw da p raco ­
wać i na falach do 10 m (21 -r- 30.10“ okr/sek), a naw et 
na fali 8,67 m (34,6.10° okr/sek) udało się tow. M arconiego 
naw iązać łączność przez Ocean A tlantycki. Jed n ak że  fale 
tak  k ró tk ie  bardzo  silnie podlegają  zanikaniu  i wobec tego 
nie n ad a ją  się d la  celów praktycznych. D la kom unikacji 
nocnej natom iast używ ane są fale rzędu 30 m. J e s t  ch a rak ­
terystyczne, że okres fali dziennej i nocnej zm ienia się za ­
leżnie od pory  roku. I tak  podczas la ta  europejskiego, 
zw łaszcza w czerwcu, możliwa jes t łączność na falach 
„dziennych" przez 24 godziny na dobę, podczas gdy w o- 
kresie  zimowym możność porozum ienia się na tych falach 
spada  do 4 godzin. Jed n ak że  jeszcze przez 12 godzin moż­
liwa jest praca na falach „nocnych", tak, iż w sumie ogra­
nicza się ona do 16 godzin na dobę. I tak  adm ira lic ja  an ­
gielska pracow ała przez k ilka  la t z Ind jam i na fali 8,75.10° 
okr/sek (ok. 34,3 m). Obecnie uzupełniono ją  falą dzienną

1,8.10° okr/sek  (ok, 16,7), na k tórej w ciągu czerwca 1929 
pracow ano z S ingapore po 24 godzin na dobę. W pracy 
H olandji z Ind jam i na falach 16,7 i 30 m okazała  się ko ­
nieczność pew nych zm ian fali w zależności od pory roku.

Poczta angielska uzupełniła długofalow ą stac ję  te le ­
foniczną Rugby stac ją  k ró tkofalow ą na  fali rzędu 15,8 m, 
a Chelm sford nadaje  rad jofonję  na 24 m. H oland ja  nadaje  
na falach dziennych program y d la  Indyj holenderskich.

Również m arynarka  handlow a i w ojenna zain teresow a­
ły się falam i krótkiem i. Jednakże  rozpow szechnieniu ich 
stoi na przeszkodzie fakt, że w szystkie fale, k rótsze od 
50 m, w ykazują na morzu „m artw e strefy", dochodząc do 
1000 m il morskich. F a le  75 -4- 50 m okazały  się po<* tym 
względem o wiele lepsze, lecz nie można tw ierdzić, że fale 
pośrednie i k ró tk ie  da ją  tę  sam ą pewność kom unikacji 
do 1000 mil w służbie m orskiej, co fale długie.

Do zasilania lam p nadaw czych  m aszyny wysokiego 
napięcia i dużej mocy dały  bardzo d o b re  w yniki (Rugby, 
D aventry), jednakże w zastosow aniu  do stacy j średniej mo­
cy rozpow szechniły  się prostow niki, zw łaszcza podw ójne, 
trójfazow e, chociaż pod w zględem  ekonom ji sto ją  one niżej 
od maszyn. Lam py zasilane prostow nikam i w ykazują p o ­
dobno m niejszą skłonność do zw arć w ew nętrznych.

Co się tyczy techniki lam p nadaw czych, to  na stacjach  
dużej mocy długo i średnio-falow ych dobre w yniki dały 
lam py chłodzone płynam i. Jed n ak że  próby, p rzeprow adzo­
ne z jednostkam i bardzo dużej m ocy w Rugby dowiodły, 
że zagadnienie rów noległej p racy  bardzo  dużych lamp 
p rzedstaw ia jeszcze pow ażne trudności. Obok lam p z ano ­
dą  oblodzoną stosow ano rów nież z pow odzeniem  lampy 
kw arcow e 10 — 20 kW  bez chłodzenia sztucznego.

Z astosow anie ' fal dziennych w ysunęło now e trudności 
w konstrukcji lam p ze w zględu na m iejscow e przebicia. 
W  tym celu chroni się m iejsce w lu tow ania anody p ierście- 
niow em i osłonam i elek trosta tycznem u A dm iralicja stosuje 
z dobrym  w ynikiem  lam py kw arcow e z chłodzoną anodą, 
dające 20 — 30 kW  na falach ok, 16,7 m.

d. c. n. K. Kr.
----------------;------  O   --------------—

K O M U N IK A T  SE K C JI R A D JO T E C H -  
N IC Z N E J S. E. P.

W  myśl uchw ały  W alnego Z ebran ia  z dn. 18 VI b. r., 
W alne Z ebranie członków  Sekcji R adjotechnicznej S. E. P. 
odbędzie się dnia 9 październ ika  o godz. 20-ej w loka­
lu Państw ow ych K ursów  R adiotechnicznych w W arszaw ie, 
ul. M okotow ska 6. W  razie  b raku  quorum  następne  zeb ra ­
nie odbędzie się o godz. 20 min. 30.

P o rządek  dzienny:
1. Zagajenie i w ybór przew odniczącego W. Z.
2. Spraw ozdanie ustępu jącego  Zarządu.
3. Spraw ozdanie K omisji Rew izyjnej.
4. W ybór neswego Zarządu.
5. W olne wnioski.

Zarząd.

Wydawca: Wydawnictwo czasopisma „Pnegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Sp- A kc. Z akl. Graf. „Drukarnią P ęlska , W arszaw a, Szpita lna f2,


